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Mam nadzieję, wto 
że złapią 
tego bandytę 
• 5 miesięcy po zabójstwie pracownika 
kantoru nadal nie wiadomo, kto strzelał

icu przyszła do nas wiosna!

Bochnia

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl

Kazimierz Chełmedd, właściciel kan­
toru, którego pracownik został za­
strzelony jesienią ubiegłego roku, de­
nerwuje się, że nadal nie zatrzymano 
mordercy.

- Powiem szczerze, że mocno mnie 
to wkurza - mówi bez ogródek.

Z rozmowie z nami odniósł się do 
nieoficjalnych informacji, które wycie­
kły najprawdopodobniej z krakowskiej 
komendy, jakoby za zabójstwem pra-

które znaleziono pod blokiem w Boch­
ni i przestrzelin w samochodzie 
kantorowca z Niepołomic, wykazało, 
że w obu przypadkach strzelano z tej 
samej broni.

To miało pozwolić na postawienie 
hipotezy, że za wydarzeniami w Boch­
ni i Niepołomicach stoi ten sam gang 
nastawiony na napady rabunkowe.

- Według mnie to błędny trop. 
W sprawę zabójstwa jest zamieszany 
ktoś, kogo Paweł bardzo dobrze znał. 
- Komu ufał i kto, niestety, go wysta­
wił - mówi.

W chwili zabójstwa Paweł miał 
przy sobie 24 tys. euro i 150 tys. zł. 
Na ten dzień był umówiony z klien-
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► Barbara Jonak, właścicielka jednej z bocheńskich kwiaciarni, od kilku dni 
handluje przede wszystkim żywymi kwiatami. - Nic w tym dziwnego, każdy 
chce mieć w domu choć odrobinę wiosny - przekonuje. Takie wiosenne, 
kolorowe kwiaty wprowadzają w dobry nastrój nawet wtedy, gdy za oknem 
mimo kalendarzowej wiosny (mamy ją od 21 marca) pada deszcz, a nawet 
śnieg, (maw)

Nasz region

cownika bocheńskiego kantoru stali ci 
sami sprawcy, którzy strzelali do właś­
ciciela kantoru w Niepołomicach, pod­
czas napadu w lipcu ubiegłego ro­
ku. Z nieoficjalnych informacji wyni­
ka, że badanie laboratoryjne łusek,

tem, miał mu sprzedać walutę w bar­
dzo dobrej cenie. Ponieważ ten nie 
zjawił się w kantorze, pieniądze wziął 
do domu, choć nigdy wcześniej tego 
nie robił.
Więcej • STR. 4

Bochnia
Do Bochni trzeba 
ściągnąć filmowców 
To może być jedna z 
form promocji 
miasta - mówi radny 
Marek Gruca
STR. 2

Bochnia
Porównujemy ceny 
w sklepach
Specjalnie dla naszych Czytelników 
sprawdziliśmy, gdzie warto wybrać 
się na świąteczne zakupy. Rzecznik 
konsumentów radzi też, jak kupo­
wać, by nie dać się oszukać.
STR. 3

Bochnia
Maturzysta i mistrz 
fortepianu
Jakub Kuszlik w tym roku zdaje ma­
turę w bocheńskim LO. Uczy się, ale 
też znajduje czas na swoją wielką pa­
sję, jaką jest gra na fortepianie. Nam 
zdradził, że aby nie wyjść z formy, 
musi grać na nim co najmniej pięć 
godzin dziennie.
STR. 6

Czy padnie kolejny rekord?
Lipnica Murowana

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl

Kilkudziesięciu tysięcy turystów spo­
dziewają się organizatorzy niedzielne­
go konkursu lipnickich palm. W tej 
pięknie położonej miejscowości jest 
on organizowany od 1958 roku. Inicja­
torem i organizatorem pierwszego 
konkursu był Józef Piotrowski, ów­
czesny sołtys.

Lipnickie palmy są wykonane z wi­
kliny i zdobione kwiatami z kolorowej 
bibuły. Uczestnicy konkursu starają się, 
by co roku palmy były coraz wyższe.

W ubiegłym roku najwyższe drzewko 
przygotował Zbigniew Urbański, mia­
ło ono 31,84 cm. Ten wynik nie pobił 
dotychczasowego rekordu ustanowio­
nego także przez Urbańskiego w 2011 
roku. Wówczas udało mu się wypleść 
palmę, która miała 36 metrów i 4 cm.

Lipnicki konkurs rozpocznie się 
po godzinie 8. Warto przyjechać tu jed­
nak nieco wcześniej, by obejrzeć wi­
dowiskowe stawianie tych najwyż­
szych palm.

Konkursowi w Lipnicy Murowanej 
tradycyjnie towarzyszyć będzie kier­
masz wielkanocny, podczas którego 
można się zaopatrzyć w wielkanocne 
przysmaki i przepiękne świąteczne de­
koracje. •
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Trochę inaczej
Weekend w kinie

Zdjęcie tygodnia

Trzeba tylko 
znaleźć dobry 
sposób

J
eden z bocheńskich rad­
nych zasugerował, że 
można by do Bochni za­
prosić filmowców, a nuż mia­

sto spodoba się im tak bardzo, 
że postanowią tu nakręcić ja­
kiś serial. Czemu nie? Mnie ten 
pomysł też się podoba, bo jest 
inny, nie schematyczny i nie 
sztampowy jak większość tych 
wdrażanych do tej pory.
A Bochni promocja z prawdzi­
wego zdarzenia na pewno jest 
potrzebna. Mamy tu sporo 
ciekawych rzeczy do zaofero­
wania i pokazania. Trzeba tyl­
ko znaleźć na to dobry sposób.

Idealny w 1958 r. w Lipnicy 
Murowanej wymyślił tamtejszy 
sołtys. Od kilku lat przez kon­
kurs wielkanocnych palm (naj - 
bliższy już w niedzielę) przewi­
jają się tam dziesiątki tysięcy 
osób. Impreza cieszy się uzna­
niem w całej Polsce. Lipnicy się 
udało, dobrze. Dlaczego ma to 
nie wyjść w Bochni! •

Najnowsze oferty pracy

Powiatowy Urząd Pracy 
w Bochni, uf. Wojska Polskiego 
3,32-300Bochnia, tel./fax14 
6T110 51. e-mail: pup@po- 
wiaLbodinia.pl
©Osoba do produkcji mebli ku­
chennych (oferta nr 146). Wyma­
gania: umiejętność samodzielne- 
goskręcania mebli, prawo jazdy 
kat. B, min. 6 m-cy doświadcze­
nia. Obowiązki: skręcanie mebli, 
montaż u klienta, docinaniefor- 
matek meblowych, klejenie forni­
rów. Umowa na okres próbny 3 
miesięcy z możliwością przedłuże­
nia, pełny etat. Wynagrodzenie 
35OOzłbrutto. Pracawtazach.
Powiatowy Urząd Pracy 

_wBrzesku,ul.PiłsudskiegDl9. 
32-800Brzesko, tel./fax 14611 
10516630522. e-mail: 
urzad@pup-brzesko.pl
•Szef kuchni, kucharz 
(StPr/15/0348). Wymagania: wy­
kształcenie zasadnicze zawodo­
we, 2 lata doświadczenia. Obo­
wiązki: przygotowywanie oraz 
wydawanie posiłków. Umowa 
o pracę na czas określony, pełny 
etat. Wynagrodzenie1750 zł brut­
to. Praca wWoli Dębińskiej.
• Magazynier (StPr/15/0349). 
Wymagania: kurs-operatorwóz- 
ka widłowego, doświadczenie. 
Obowiązki: przyjmowanie i wyda­
wanie towarówz magazynu, uzu­
pełnianie towaru w markecie bu­
dowlanym. Umowa o pracę 
naczasokreślony, pełny etat. Wy­
nagrodzenie 1750 zł brutto. (BW)

Kino Regis

► „Kopciuszek" to historia 
pełna magii

li 
i IB

Kopciuszek
Historia o dziewczynce, Ictóra 
po niespodziewanej śmierci ojca 
zostaje ze złą macochą. Kobieta 
zamienia swoją pasierbicę w służą­
cą. Jak to w bajkach bywa, los Kop­
ciuszka odmienia dobra wróżka. 
Seanse: godz. 16.30,18.30 
Vivianechce się rozwieść 
Viviane, która od lat jest w separa­
cji ze swoim mężem, stara się za­
kończyć małżeństwo.
Seans: godz. 19
Disco polo
Młodzi muzycy z prowincji marzą­
cy o sławie zakładają zespół 
discopolowy. Czy uda im się od­
nieść sukces?
Seans: godz. 20.30
• KINO REGIS, ul. Regisl, 32- 
700 Bochnia 

. Kasa tel.146116935w. 
27 (telefoniczna rezerwacja bi­
letów pół godz. przed pierw­
szym seansem). (bw)

kinoregis@boch- 
nia.pl

Kino Planeta
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► „Focus" to historia o rodzącej 
się miłości

Fru!
Niezdarny, żółty ptaszek zostaje 
przewodnikiem stada w wielkiej wę­
drówce do Afryki.
Seans: godz. 13.30
Kopciuszek
Kolejna odsłona historii dziewczynki, 
której los odmienia dobra wróżka. 
Seanse: godz. 15.30,18
Focus
Emerytowany oszust uczy fachu 
młodą dziewczynę. Między mi­
strzem a uczennicą rodzi się uczucie. 
Seans: 20.30
• Kino Planeta Centrum 
Rozrywkowo-Konferencyjne 
ul. Pomianowska2B,32-800 
Brzesko, e-mail: ki- 
no@planetabrzesko.pl 
teł. <481468588O4ck> 07.
(BW)

► Występowała między innymi z Michaelem Jacksonem, kilka dni temuJennifer Batten, 58-letnia amerykańska gitarzystka, wystąpiła w 
kinie „Regis". Towarzyszyli jej Stuart Hamm, na bębnach Danny Manzo i gitarzysta Nazzareno Zacconi. Koncert zorganizowano w ramach 
cyklu Bochnia Rocks. Kolejne muzyczne spotkanie przewidziane jest na 30 marca, do Bochni przyjedzie Andy Timmons. (maw)
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Dzisiaj, aby się przebić, trzeba 
wyjść z czymś bardzo oryginalnym

Jeden na jednego

Z Markiem Grucą, radnym 
miasta Bochnia, rozmawia 
Barbara Wójcik

Marzy się Panu, żeby Bochnia sta- 
ła się drugim Sandonaerzem, mia­
stem, które słynie z,X)jca Mateu­
sza?
Zauważyłem, że w naszym kra­
ju jest kilka miast, które włą­
czają się w produkcję seriali te­
lewizyjnych czy filmów fabu­
larnych, widząc w tym dobry 
sposób na własną promocję. 
Udało się to świetnie chociażby 
miastu Sandomierz, które za­
słynęło dzięki serialowi „Ojciec 
Mateusz”. Uważam, że jest to 
jeden z lepszych, jednocześnie 
bardzo skutecznych sposobów 
promocji konkretnego miejsca. 
Zmiany, które należy wprowa­
dzić w centrum naszego mia­
sta, wymagają czasu. Mówię 
tutaj ogłośnej rewitalizacji 
śródmieścia, dlatego w między­
czasie trzeba spróbować pro­
mować miasto w inny sposób.
Tradycyjna forma to za mało?
Nie jestem zwolennikiem za­
stanej już formy promoqi, któ­
rą mogę określić „ulotkową”. 
Wiadomo, ważne są dobrze
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Brzesko-Bochnia
STAŁY DODATEK
DO „GAZETY KRAKOWSKIEJ"
REDAKCJA: 32-700 Bochnia, 
ul. Kącik 4, e-mail: bochnia@gk.pl 
www.brzesko.naszemiasto.pl 
tel. 14 613 53 79

► Marek Gruca udziela się 
w komisji kultury

przygotowane przewodniki, 
poważniejsze publikacje, infor­
macje w Internecie, ale to 
za mało. Dzisiaj, aby się prze­
bić, trzeba wyjść z czymś orygi­
nalnym, niebywałym, co 
wzbudzi zainteresowanie.
Czym można przyciągnąć twór­
ców do Bochni?
Budynki dla nas brzydkie, za­
niedbane, jak chociażby kryty­
kowane arkady czy kamienica 
w centrum, którą władze samo­
rządowe starają się od dłuższe­
go czasu sprzedać, mogą być 
źródłem inspiracji. Wychodzę 
z założenia, że gdy ludziom 
kreatywnym da się więcej prze­
strzeni do działania, wiele 
miejsc w Bochni może zostać 
twórczo wykorzystanych,

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:
Małgorzata Więcek-Cebula
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mierza Wielkiego 37, tel. 14 6115151
www.gazetakrakowska.pl 

oczywiście w sensie artystycz­
nym. Miejsca, które 
bochnianom wydają się niez­
byt atrakcyjne, rtiogą stanowić 
tło bądź element całkiem cie­
kawej scenografii. Warto rów­
nież spróbować wprowadzić in­
ne formy działalności arty­
stycznej, które zaangażują lo­
kalnych artystów, a jednocześ­
nie pozwolą wydobyć to, co 
najcenniejsze w naszym mieś­
cie. Sądzę, że dobrym przykła­
dem takiej inicjatywy jest choć­
by „Galeria bezdomna”.
Sprawą promocji powinni się zająć 
artyści?
Nie wyobrażam sobie, aby kre­
owanie promocji spoczywało 
na urzędnikach z burmistrzem 
na czele, czy też na radnych. 
Władze powinny w sposób in­
nowacyjny rozwiązać kwestię 
instytucjonalną w tym zakre­
sie, a są dziś takie możliwości. 
Pozostaje wytyczyć cele ko­
nieczne do osiągnięcia i być 
otwartym na potencjał ludzki, 
czyli na rozmaite pomysły lu­
dzi twórczych. Myślę, że pod­
jęcie takiej kooperacji, do tego 
zarządzanej w sposób profe­
sjonalny, może zaowocować 
wieloma korzyściami dla nas 
wszystkich.
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK
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O nich się mówiło

• Krzysztof Tomasik, komen­
dant Straży Miejskiej w Bochni
Dostał propozycję objęcia stano­
wiska szefa Straży Miejskiej w Tar­
nowie. Tamtejszy komendant 
został odwołany przez prezyden­
ta Tarnowa tydzień temu.
(MAW)

• Katarzyna Węgrzyn
Bochnianka, która przeżyła lawinę, 
wraca do zdrowia. Potrzebuje jed­
nak rehabilitacji. Jej przyjaciele orga­
nizują dla niej 11 kwietnia w hotelu 
Bochnia maraton zumby. Dochód 
z niego zostanie przekazany na reha­
bilitację Kasi.
(MAW)
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Wielkanoc za kilka dni. Nie dajmy 
się świątecznej gorączce zakupów
• Porównaliśmy ceny produktów, których nie 
powinno zabraknąć na świątecznym stole

• Pani Stanisława Mikuła na świąteczne zakupy 
dla 5-osobowej rodziny zaplanowała 300 zł

Bochnia

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl

Do świąt został nam tylko ty­
dzień. W sklepach, na bazarach 
czuć już gorączkę zakupów.

- Jest sporo klientów, którzy 
na zakup świątecznych pro­
duktów wybierają się dużo 
wcześniej. Większy ruch mamy 
już od połowy marca - zwierza 
się Maria Surma, pracującą 
w jednym ze sklepów spożyw­
czych w centrum Bochni.

Do osób, które świątecznych 
zakupówniezostawiająna ostat­
nią chwilę, na pewno należy 
Agata Pałka z Pogwizdowa.

- Takie sprawunki zawsze 
załatwiam z wyprzedzeniem, 
stawiam na duże sklepy, gdzie 
można samodzielnie wybierać 
spośród dużego asortymentu 
i gdzie jest wygodny parking 
- zdradziła nam.

Mieszkankę podbocheńskiej 
miejscowości spotkaliśmy kilka 
dni temu, gdy razem ze swoja 
bratanicąMonikąrobiływłaśnie 
pierwsze świąteczne zakupy.

- Kompletuję produkty 
do wypieków. Na moim świą­
tecznym stole na pewno znaj­
dą się serniki i lekkie ciasta 
z galeretką, za którymi przepa­
dają nie tylko dzieci - mówi.

Nie wszyscy jednak kupują 
z wyprzedzeniem. Stanisława 
Mikuła z Bochni zakupy, z któ­
rych przygotuje wielkanoc­
ne potrawy, zrobi dopiero 
w Wielki Tydzień, czyli w ostat­
niej chwili przed świętami.

- Powód jest prozaiczny, 
czekam na wypłatę. Pobory 
wpływają mi na konto wostat-

► Agata Pałka z bratanicą Moniką świąteczne zakupy robi wcześniej
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nich dniach miesiąca, podob­
nie jest z moim mężem. Wcześ­
niej nie ma mowy o zakupach, 
bo w portfelu pustka - mówi.

Pani Stanisława na święta 
wyda nie więcej niż 300 zło­
tych.-Będzie może skromnie, 
ale na pewno niczego nam nie 
zabraknie - przekonuje matka 
trójki dzieci.

W planach ma zakup dobrej 
wędliny. Na wielkanocnym sto­
le w rodzinie państwa Mikułów 
nie braknie również białego 
barszczu z kiełbasą, będą też 
ciasta i babka drożdżowa 
za którą przepadają jej dzieci. 
Na święta kupi czekoladowe za­
jączki dla najmłodszych człon­
ków rodziny. - Ostatnio ceny 
niektórych produktów spadły, 
więc jak dobrze przemyślę za­
kupy, może coś jeszcze z tej

kwoty mi zostanie - dodaje 
mieszkanka Bochni.

Faktycznie, z badań opraco­
wanych przez Instytut Ekono­
miki Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej w Warszawie 
wynika, że ceny żywności 
ostatnio spadły o kilka procent. 
Taniej można kupić nie tylko 
mięso (w Bochni cena schabu 
waha się od 14,99 zł do 19,42 zł), 
kiełbasę wiejską można dostać 
już za 21,90 złotych (najwyższa 
cena to 33 zł), a masło 82 proc, 
za nieco ponad trzy złote. 
Sprawdzonych okazji warto 
więc poszukać. - Trzeba się do­
brze rozglądać, dzięki temu 
możemy sporo zaoszczędzić 
w naszym domowym budże­
cie, więc warto - podsumowu­
je pani Stanisława. • 
@®

Jak nie dać się oszukać w czasie przedświątecznej zakupowej gorączki?

•Rozmowa 
z Kingą 
Czamotą, po­
wiatowym 
rzecznikiem 
konsumentów

<5

s

Zbliżają się święta, jak nie dać 
się oszukać w czasie zakupowej 
gorączki?
Przed świętami sprzedawcy zwięk­
szają politykę marketingową i ku­
szą nas różnymi promocjami. 
Sprawdzajmy, czy cena, którą wi­
dzimy na półce, jest taka sama 
na naszym paragonie. Bardzo czę­
sto dopiero po powrocie do domu 
orientujemy się, że zapłaciliśmy ce­
nę wyższą, natomiast ceną obo­

wiązującą jest zawsze ta wystawio­
na w miejscu sprzedaży. Sugeruję 
również przygotowanie listy zaku­
pów, aby uniknąć zakupu towarów 
pod wpływem impulsu.
Bardzo często sięgamy po pro­
dukty opatrzone wielkim napi­
sem promocja. Co warto 
sprawdzić?
Niestety, często cena towaru „pro­
mocyjnego" nie jest niższa niż 
przed ogłoszeniem promocji. Po­
nadto zdarza się, żejako promocyj­
ne sprzedawane są artykuły, któ­
rych pojemność/ilośćjest mniejsza 
niż przed promocją w „standardo­
wej" wersji produktu. Warto to 
sprawdzić. Podając ceny, sprze­
dawca ma obowiązek podać nie tyl­

ko cenę danego towaru (np. za bu­
telkę octu czy paczkę makaronu), 
ale także cenę za jednostkę miary 
(np. litr czy kilogram), co umożliwia 
konsumentowi porównanie cen.
A jak jest okazja, to warto robić 
zapasy?
W okresie świąt mamy skłonność 
do gromadzenia sporej ilości za­
pasów, a potem okazuje się, że 
data ważności produktu, który 
udało nam się kupić taniej, zaraz 
się kończy. Towary w sklepie mu­
szą być odpowiednio i prawidło­
wo oznakowane również z infor­
macją o terminie ich przydatnoś­
ci do spożycia, którą należy 
sprawdzać.
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK

Ceny produktów w bocheńskich sklepach z dnia 23-24 marca
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Chrzan 
180 g i 2,99 2,69 2,19 2,49 Z99

Mleko 3,2 proc.
1 litr 3,09 2,99 2,05 2,49 2,69

Ser biały półtłusty 
lkg 8.99 9,98 9,56 9,39 10,99

Cukier :
lkg 135 2,19 1,99 1,97 1,99

g
2,49 1,89 1.79 1.75 1.79

Majonez
700 ml ® 9,49 9,99 5.99 8,99 9.69

Kiełbasa wiejska 
lkg 33 32,99 21,90 24,49 26,99

Polędwica sopocką^jfi 
ikg 17 16,99 10.89 12.90 18,39

Kiełbasa zwyczajna ,■ 
lkg 'Ą'* 8.90 13,99 13,99 10,65 -

Schab bez kości
1 15,99 14.99 19,42 15,45 15,49

Filet z kurczaka -W
lkg 13,99 14,99 15,49 14,79 13,99

Chleb pszenno- y 
żytni f 2,59 2,39 159 1,99 2,40

Żurek
500 ml 3,29 2,39 1,69 1.59 155

Zając czekoladowy fl
eog | 0,89 2,19 1.29 159 1,29

Pomarańcze 
lkg 2.99 4,79 3,49 3,65 3,79

Pomidory
lkg 4,99 6,99 4,99 6,69 6,19

Masło extra ^3*^%
3,09 3,39 3,59 3.85 3,39

Suma 138,91 149,81 125,13 12851 130,86

Kolorem czerwonym oznaczyliśmy najwyższe ceny wybranych produktów, 
a zielonym najniższe. Na dole rubryk koszt koszyka zakupów w sklepie

mailto:m.wiecek@gk.pl
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Wkurza mnie, że nadal ten
bandyta jest bezkarny...
• Pięć miesięcy od morderstwa pracownika kantoru w Bochni ciągle nie wiadomo, kto stoi 
za zbrodnią. • Śledztwo prowadzi Prokuratura Apelacyjna i Komenda Wojewódzka Policji w Krakowie

► Kazimierz Chełmecki. właściciel kantoru przy Solnej, ma nadzieję, że śledczym uda się ująć osoby 
odpowiedzialne za zabójstwo jego przyjaciela

► 27 października ub. roku pod jednym z bloków przy ul. Legionów Polskich został zastrzelony 
Paweł S.. pracownik kantoru. Bandyta zabrał torbę, w której miał 24 tys. euro i 150 tys. zł
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Bochnia

Małgorzata Więcek-Cebula
m.wiecek@gk.pl

W chwili zabójstwa Paweł, pra­
cownik bocheńskiego kantoru, 
miał przy sobie dużą zieloną 
torbę, a w niej 24 tys. euro i 150 
tys. złotych.

- Musiał być z kimś umó­
wiony. Z kimś, kogo dobrze 
znał, bo tak dużych pieniędzy 
nie mieliśmy w zwyczaju wy­
nosić na zewnątrz - mówi Ka­
zimierz Chełmecki, właściciel 
kantoru przy Solnej w Bochni.

Tym samym podważa infor­
macje, które wyciekły najpraw­
dopodobniej z krakowskiej ko­
mendy poligi, jakoby za zabój­
stwem w Bochni stali ci sami 
sprawcy, którzy w lipcu ub. ro­
ku strzelili do właściciela kan­
toru w Niepołomicach.

Strzały z motoru
W tamtym przypadku 41-letni 
mężczyzna wracający do domu 
samochodem terenowym zo-

Policja nadal czeka
na sygnały 
w sprawie 

zabójstwa. Można 
dzwonić pod nr 997 

stał zaatakowany w Targowi­
sku. Bandyci poruszający się 
motorem zrównali się z nim 
na drodze. Wymierzyli w niego 
pistoletem i zażądali oddania 
utargu. Padły strzały. Mężczyź­
nie udało się jednak uciec.

Z nieoficjalnych informagi, 
jakie podała „GW”, wynika, że 
badanie laboratoryjne łusek, 
które znaleziono pod blokiem 
przy Legionów Polskich 
w Bochni, i przestrzelin w sa­
mochodzie kantorowca z Nie­
połomic, wykazało, że w obu 
przypadkach strzelano z tej sa­
mej broni.

Gangi rabunek?
To miało pozwolić na posta­
wienie hipotezy, że za wydarze­
niami w Bochni i Niepołomi­
cach stoi ten sam gang nastawio­
ny na napady rabunkowe.

Prokurator Piotr Kosmaty, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Apelacyjnej w Krakowie, nie 
potwierdza jednak tych infor­
macji, nie chce też komento­
wać doniesień, o jakich napisa­
ła „GW”.

- Mogę powiedzieć tylko ty­
le, że dotrały do nas wyniki ba­
dań laboratoryjnych, ich treści 
ze względu na toczące się postę­
powanie nie mogę jednak ujaw­
niać - mówi.

Żadnych informacji nie chcą 
także zdradzać policjanci prowa­
dzący to postępowanie. Przeko­
nują jednak, że analizują każdy 

sygnał, który pojawia się w tej 
sprawie.

Tych sygnałów szczególnie 
zaraz po zabójstwie, było bar­
dzo dużo. Za informacje 
o wskazaniu sprawcy policja 
wyznaczyła 10 tysięcy złotych 
nagrody, 50 tys. zł dodał Kazi­
mierz Chełmecki.

On sam nie może pogodzić 
się ze śmiercią swojego pracow­
nika, ale przede wszystkim 
przyjaciela. Według właścicie­
la bocheńskiego kantoru 
w sprawę zabójstwa jest zamie­
szany ktoś, kogo Paweł bardzo 
dobrze znał. - Komu ufał i kto 
niestety go wystawił - mówi. 
Do dziś ze szczegółami właści­
ciel kantoru pamięta dzień za­
bójstwa.

- Paweł zdradził mi, że ma omrara
umówionego klienta na dużą Nadal szukają bandy, który zastrzelił pracownika kantoru 
transakcję. Miała być z tego nie­
zła kasa, nie przyznał mi się jed­
nak, kto był tym klientem - 
wspomina.

Teraz może mieć sobie tylko 
za złe, że nie był zbyt dociekli­
wy, ufał jednak swojemu pra­
cownikowi.

Ostatni raz widział się z nim 
dwie godziny przed zabój­
stwem. Rozmawiali o zaplano­
wanej na wieczór telewizyjnej 
relacji z rajdu, w której brał 
udział Kubica. Później mieli się 
zdzwonić, wymienić spostrze­
żenia odnośnie jazdy rajdowca. 
Obaj kochali samochody, razem 
też jeździli na rajdy. Tego dnia 

żaden z nich jednak Kubicy nie 
oglądał.

019 policja poinformowała 
Kazimierza o tym, co się stało.

Zabójstwo pod blokiem
Paweł z kantoru wyszedł 
w poniedziałek 27 październi­
ka ub. roku o godzinie 17 ra­
zem z Agnieszką, pracownicą 
drugiego punktu, wsiedli 
do czarnego land rovera. Pod­
jechali jeszcze tylko do zakładu 
na ulicę Brzeską, by wymie­
nić akumulator.
- Paweł spieszył się do domu, 
był głodny. Opowiadał mi, że 
w niedzielę ugotował dobrą 
zupę ogórkową - wspomina Ag­
nieszka.

• Rysopis bandyty z napadu 
w Bochni
Wiekz wyglądu:45-50lat. 
Wzrost: około 172 cm.
Sylwetka: krępa. 
Cera: normalna 
Kształt twarzy: okrągły. 
Oczy: średniej wielkości. 
Nos: średniej długości, prosty.

• Usta: wąskie, średniej długości. 
Bródka: średniej wielkości. 
Małżowiny uszne: przylegające. 
Inne cechy: zmarszczki 
na policzkach.
Ubiór: kurtka ciemna, spodnie 
szare, czarna czapka z daszkiem.

Z samochodu wysiedli rów­
nocześnie. Agnieszka rzuciła 
szybko: część, do jutra.

Ponieważ Paweł nie usłyszał, 
obróciła się jeszcze raz i ponow­
nie pożegnała. W tym momen­
cie zauważyła mężczyznę, któ- 
rypistoletemmierzyłw kierun­
ku jej znajomego. Żądał oddania 
mu pieniędzy, które Paweł miał 
w zielonej torbie. Strzelił dwa ra­
zy, mimo że je otrzymał. Trze­
cia kula lekko drasnęła też Ag­
nieszkę. Podbiegła do Pawła, 
chdałago ratować, on jednak 
był już nieprzytomny.

Akcji serca nie udało się przy­
wrócić zespołowi reanimacyjne­
mu, który przyjechał z bocheń­
skiego szpitala. Paweł trafił

PORTRET PAMIĘCIOWY

na blok operacyjny, mimo wy­
siłku lekarzy zmarł czterdzieści 
minut później.

Dzięki zeznaniom Agniesz­
ki udało się sporządzić dokład­
ny portret pamięciowy zabój­
cy. Pomogły też zeznania przy­
padkowych świadków tego 
zdarzenia.

Mimo blokad i kontroli 
bandycie udało się jednak 
uciec. Biegł w kierunku ulicy 
Krakowskiej. Tam musiał 
na niego ktoś czekać. Policjnci 
na miejscu zdarzenia pracowa­
li prawie do rana. Zabezpieczy­
li pociski wystrzelone z pisto­
letu zabójcy, a także linie papi­
larne i odciski butów.

Ustalono, że pracownik kan­
toru w Bochni był wcześniej ob­
serwowany. Bandyta wiedział, 
że Paweł będzie miał przy so­
bie pieniądze, a także gdzie 
mieszka.

Musi odpowiedzieć!
Od napadu w Bochni dziś 

mija dokładnie pięć miesięcy. 
Prokuratura ani policja nie 
chcą mówić o efektach swojej 
pracy. Proszą o cierpliwość.

Kazimierz Chełmecki ma 
nadzieję, że w końcu sprawa 
zabójstwa zostanie rozwiązana.

- Powiem krótko, wkurza 
mnie, że ten bandyda nadal 
jest bezkarny. Musi przecież 
odpowiedzieć za to, co zrobił, 
inaczej sobie tego nie wyobra­
żam -dodaje.

mailto:m.wiecek@gk.pl
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Czekamy jeszcze tylko kilka dni
• Prezentujemy kolejnych uczestników plebiscytu „Mistrzowie Urody 2015” i czekamy na zgłoszenia
Bochnia/Brzesko

Barbara Wójcik 
b.wojcik@gk.pl

Nadal czekamy na zgłosze­
nia kandydatów do plebiscytu 
„Mistrzowie Urody 2015”. 
Przypominamy, że można je 
przesyłać na adres e-mail: 
p.tomasik@gk.pl oraz za po­
mocą strony internetowej „Ga­
zety Krakowskiej” tylko do 
31 marca.

Wybieramy mistrzów urody 
w czterch kategoriach: 1. najpo­
pularniejszy zakład fryzjerski, 
2. najpopularniejszy zakład 
kosmetyczny, 3- najpopular­
niejsza fryzjerka/fryzjer, 4. naj­
popularniejsza kosmetyczka. 
Na zwycięzców czekają nagro­
dy, m.in. kampania reklamowa 
na stronach „Gazety Krakow­
skiej” oraz wintemede, dyplo­
my, a także zestawy kosmety­
ków.

Dziś właśnie zaczyna się ko­
lejny etap naszego plebiscytu. 
Można nie tylko przesyłać zgło­
szenia, lecz również oddawać 
głosy na swoich faworytów.

Głosować możemy za po­
średnictwem naszej strony 
internetowej 
www.gazetakrakowska.pl, po­
przez SMS -y, a także za pomo­
cą Facebooka.
Plebiscyt potrwa do 17 kwietnia. 
Szczegółowe informacje oraz in­
strukcja, jak głosować, znajduje 
się na naszej stronie Zaprasza­
my do zabawy! •

► Prowadząc salon fryzjersko-kosmetyczny, pani Kinga Jaglarz (na zdj.) startuje

■ ? .

w dwóch kategoriach. Część kosmetyczna to jej królestwo, dba tu o urodę klientów

► Katarzyna Stokłosa - fryzjerka, 
salon fryzjerski Freestyle
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► Ewelina Jodłowska - fryzjerka. 
Kreatywne Fryzjerstwo
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► Fryzjer znajduje się obok części kosmetycznej, którą oddzielają drzwi. Pani Kinga 
swój zakład ma przy ul. Brackiej 4 w Bochni

► Paweł Ołpiński - fryzjer, studio 
fryzur SOHO
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► Aldona Gwizdała - fryzjerka, 
salon fryzjerski Freestyle
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► Paulina Wiśniowska - 
kosmetyczka, AII4beauty

REKLAMA 005089030

Utraciłeś pracę w okresie ostatnich 6 miesięcy 
z przyczyn Pracodawcy i nie znalazłeś jeszcze pracy?

Skorzystaj bezpłatnie
ze szkoleń i kursów przekwalifikowujących!

W ramach programu każda osoba może wziąć udział 
w dowolnym szkoleniu zawodowym o wartości nawet 1500 zł oraz skorzystać 

z pomocy doradcy zawodowego.

✓ księgowość, kadry
Excel

</ kursy graficzne
✓ operator koparko-ładowarki
y prawo jazdy różnych kategorii
✓ obsługa komputera
✓ języki na różnych poziomach zaawansowania
✓ kursy spawalnicze i wiele innych

Terminy i miejsce szkolenia ustalane są indywidualnie, 
w zależności od rodzaju kursu i dostępnych terminów.

Rekrutacja trwa do 30 kwietnia 2015.
Decyduje kolejność zgłoszeń. Ilość miejsc ograniczona.

-------------------------  Zgłoś się! -------------------------
Biuro projektu

PM Doradztwo Gospodarcze, ul. Wadowicka 8a, 
30-415 Kraków, tel. 12 395 74 22 

www.zarzadzajzmiana.pl

KAPITAŁ LUDZKI U europu gjgSgg
'tdsS NARODOWA STKATTGIA SPÓJNOŚCI P.MDG - ■ FUNDUSZ SPOŁECZNY

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Ogłoszenia drobne w sobotę
w Banku Kwater

• Zakojianc, tonfaMiO . 
Kraków pokoje, 0-500-00(1-000

• Nowy Sącz;

00-000

12,81 zł za 1 linię tekstu
‘ceny brutto

GAZETA 
Krakowska
OFERTA
Gazety Krakowskiej

OGŁOSZENIA
NA TELEFON

0-800 GRATKA 
0-800 47 28 52 
od 10.00 do 17.00

REKLAMA 005069161

29 MARCA 2015 P„ CODZ. 9:00-15:00
Konkurs Lipnickich Palm i Rękodzieła Afnys ivczni go 

im. Jóżeea Piotrowskiego

PlłZYJDZ na stoisko 
Małopolskiej Sieci LCD

i LCD Stowarzyszenia „Na Śliwkowym Szlaku"^ 

Dla dzicci: IC
KRZYŻÓWKI, CRY, ZABAWY, /

KONKURSY, MAIOWANir TWARZY I
° Dla DOROSŁYCH: \

KONSUTTACJE. KONKURS DOORf PRAKTYKI \ 

akcja Mam Pomysł

KAPITAŁ LUDZKI

mailto:b.wojcik@gk.pl
mailto:p.tomasik@gk.pl
http://www.gazetakrakowska.pl
http://www.zarzadzajzmiana.pl
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Codziennie gram na 
fortepianie pięć godzin
Rozmowa

Z Jakubem Kuszlikiem. tego­
rocznym maturzysty, który 
jest mistrzem fortepianu, ro­
zmawia Barbara Wójcik

Jesteś złotym dzieckiem forte­
pianu czy swój sukces wypraco­
wałeś?
Wydaje mi się, że jest to połą­
czenie talentu i ciężkiej pracy. 
Z jednej strony pewne rzeczy 
przyswajam dużo szybciej 
od innych, ale to nie znaczy, 
że nie muszę ćwiczyć. Co­
dziennie około 4-5 godzin 
spędzam przy fortepianie.
Nie masz czasem dość tych 
ćwiczeń?
Jak każdy mam lepsze i gorsze 
dni. Zmęczenie, koncert się 
nie udał, na konkursie nie 
poszło lub usłyszałem genial­
ną grę innego pianisty, wów­
czas zdarza się, że podłapię 
dola i nie mam ochoty na grę. 
Masz jakieś lekarstwo na doły? 
Trzeba się pozbierać, uwie­
rzyć, że też się coś umie 
i wziąć do grania.
Jak myślisz o sobie, jako o pia­
niście?
Jak na swój wiek nie jestem 
słaby i nie jestem przeciętny, 
ale mam ogromny szacunek 
do innych w moim wieku. 
Zawsze staram się być obiek­
tywny w ocenie swoich umie­
jętności.
Z jednego z konkursów wróciłeś 
z fortepianem.
To była moja największa na­
groda, ale nie najbardziej pre­
stiżowy konkurs.
A jaki był ten najważniejszy 
konkurs?
10. Międzynarodowy Konkurs 
Młodych Pianistów Arthur 
Rubinstein in memoriam 
w Bydgoszczy, gdzie zdoby­
łem n nagrodę. To konkurs 
dla pianistów do 21 lat, na któ­
ry zjeżdżają ludzie z całego 
świata. Wysoka pozycja 
w tym konkursie daje powa­
żanie w kraju i za granicą.
Wychodząc na scenę, czujesz 
presję, że musisz być najlepszy 
czy zupełnie o tym zapominasz?
Dla mnie bardzo ważna jest 
umiejętność odcięcia się 
od atmosfery konkurencji, ale 
do końca się nie da tego zro­
bić. W podświadomości zaw­
sze zostaje myśl, że są inni. 
Dlatego staram się nie słuchać 
występów moich poprzedni­
ków, przynajmniej w mojej 
grupie.
Kto wybiera repertuar?
Gdy byłem młodszy, to zaz­
wyczaj profesor decydował. 
Chodzi o to, żeby wybrać 
utwór optymalny, który poz­
woli się pokazać, a jednocześ-

► 19-letni Kuba jest tegorocznym stypendystą Fundacji „Pro Musica Bona", Krajowego Funduszu 
na rzecz Dzieci oraz Stypendium Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Nasz rozmówca

•Jakub Kuszlik
bochnianin, tegoroczny maturzy­
sta. Edukację muzyczną rozpoczął 
od nauki w bocheńskiej szkole 
muzycznej w klasie fortepianu mgr 
Agaty Zając. Obecnie uczeń VI klasy 
PSMII st. im. W. Żeleńskiego, gdzie 
kształci się pod kierunkiem mgr 
Olgi Łazarskiej. Laureat wielu kon­
kursów pianistycznych, m.in. I miej­
sce na Turnieju Pianistycznym im. 
H. Czerny Stefańskiej w Żaganiu, 
II miejsce na Ogólnopolskim Kon­
kursie Solfeżowym w Bielsku-Białej, 
I miejsce i Grand Prix na XIII Kon­
kursie Pianistycznym im. Haliny 
Czerny-Stefańskiej i Ludwika 
Stefańskiego w Płocku.

W muzyce 
klasycznej nie 

chodzi o to, żeby 
grać szybko, 

głośno, ale ciekawie 

nie wyeliminować braki. Póź­
niej z reguły proponuje się 
swoje utwory i konsultuje 
z nauczycielem.
Są utwory, którymi można się 
popisać?
Grając trudny utwór, dobrze 
można zaimponować komi­
sji, natomiast efekciarstwo,- 
pusta wirtuozeria z reguły 
nie robią wrażenia. W muzy­
ce klasycznej nie chodzi o to, 
żeby grać szybko, głośno, ale 
żeby grać ciekawie i przeka­
zywać emocje.
Trudno jest przekazać emocje 
za pomocą fortepianu?
Myślę, że fortepian jest jed­
nym z najtrudniejszych in­
strumentów. Naciskając kla­
wisz, wydobywamy dźwięk, 
którego już nie da się skory­
gować.
Mówisz, że fortepian to trudny 
instrument, a jednak bardzo du­
żo dzieci zaczyna naukę gry 
od fortepianu właśnie.
Faktycznie tak jest. Z pozoru 
instrument ten wydaje się 
bardzo prosty. Naciskamy 
klawisz, pojawia się dźwięk. 
Na początku nauki nie ma nic 

skomplikowanego, natomiast 
im dłużej się gra, tym jest 
trudniej. Inne instrumenty 
z czasem dają dużo ułatwień, 
fortepian tego nie ma, ale 
z drugiej strony posiada takie 
cechy jak chociażby to, że 
może być instrumentem, któ­
ry występuje sam, możemy 
grać harmonie i to jest w nim 
piękne.
Próbowałeś grać na innych in­
strumentach?
Tak dla zabawy starałem się 
nauczyć jednej gamy 
na skrzypcach czy zagrać 
na gitarze „Smoke on the 
wat er”.
Nie tylko Bach, Beethoven 
Ci w duszy gra.
Muzyka poważna to mój ulu­
biony gatunek, ale niejedyny, 
którego słucham. Lubię kla­
syczny hard rock, metal. Obok 
Bacha, Beethovena i kompo­
zytorów XX-wiecznych 
na mojej playliście znajdują 
się takie zespoły, jak Deep 
Purple, Led Zeppelin, Black 
Sabath, Metallica, Annihilator, 
Death.
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK

Warto wiedzieć

W muzeum o palmach 
•Agnieszka Żołna-Zdunek, 
dyrektor Gminnego Domu 
Kultury wLipnicy Murowanej, 
i Zbigniew Urbański, dziesię­
ciokrotny zwycięzca konkursu 
na najwyższą palmę, gościli 
w Muzeum im. Stanisława 
Fischera w Bochni.
Podczas spotkania opowiadali 
o historii konkursu, którego 
pomysłodawcą był sołtys Józef 
Piotrowski. Wykład wzbogaciły 
warsztaty zdobienia palm. Swo­
ich sił w tej dziedzinie mógł 
popróbować każdy.
(MAW)

Samoloty pod ziemią
• Sporym zainteresowaniem 
cieszyły się zawody modeli la­
tających zorganizowane w bo­
cheńskiej kopalni soli.
W imprezie wzięli udział pasjonaci 
modelarstwa zterenu powiatu bo­
cheńskiego. Uczestnicy startowali 
wpięciu kategoriach klasy FIN. Or­
ganizatorami imprezy były Mało­
polskie Stowarzyszenie Modelarzy 
Lotniczych w Bochni, Klub Mode­
larstwa Lotniczego im. Dywizjonu 
316 w Bochni oraz Kopalnia Soli 
Bochnia. (MAW)

Ubrania dla Zuzi
• Dużym sukcesem zakończył 
się charytatywny swap zorga­
nizowany przez miłośniczki 
mody wDomu Kultury
w Stertować
Paniom z sekcji fitness klubu „Błę­
kitni Sterkowiec", które zorgani­
zowały akcję wymiany ubrań, 
udało się zebrać 810 zł dla Zuzi 
Machety, podopiecznej Fundacji 
Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”, 
która zmaga się z nieuleczalną 
chorobą Epidermolysis Bullosa.
(MAW)
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Spot reklamujący szkoły
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► Starostwo Powiatowe w Bochni przygotowało kolejny film 
promujący naukę w szkołach, które prowadzi. W filmie 
występują absolwenci (na zdjęciu jeden z bohaterów lekarz 
Kamil Jonas), którzy pokazują, że wybór szkoły determinuje 
przyszłość. W spocie występują oprócz niego manager, 
przedsiębiorca, studentka, a także naczelnik policji, którzy 
kończyli szkoły Bocheńszczyzny. Jest to już kolejny tego typu 
spot. W poprzednich latach filmy cieszyły się dużą 
popularnością. Obejrzało je ponad 100 tysięcy osób. Filmik 
można obejrzeć na kanale Youtube powiatu bocheńskiego: 
https://youtu.be/z_uXwoY72fk (maw)

https://youtu.be/z_uXwoY72fk
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Dzięki wychowankom 
Gryf zdobył medal

• Drużyna z Borzęcina z bardzo dobrej strony zaprezentowała się 
nie tylko podczas rozgrywek Tarnowskiej Ligi Futsalu

Borzęcin

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

To był bardzo dobry sezon Gry­
fa Borzęcin. Drużyna w roz­
grywkach Tarnowskiej Ligi 
Futsalu zajęła trzecie miejsce. 
Wywalczyła również wicemi­
strzostwo Pucharu Ligi.

Nic dziwnego, że w zespole 
są powody do radości.

- Osiągane wyniki świad­
czą, że drużyna wciąż się roz­
wija i z powodzeniem rywali­
zuje na różnych szczebalch. To 
również świadczy, że 
w Borzęcinie futsal jest na wy­
sokim poziomie - cieszy się 
Marcin Kwaśniak, menedżer 
zespołu.

Rezultaty osiągane przez 
zespół świadczą również 
o tym, że decyzja o wystarto­
waniu w rozgrywakch TLF by­
ła dobrym posunięciem. 
- Przystąpiliśmy do nich rok 
temu. Wówczas jako beniami- 
nek zajęliśmy wysokie czwar­
te miejsce w pierwszej lidze, co 
było sporym zaskoczeniem. 
Przenosiny z brzeskich rozgry­
wek do tarnowskich mogły 
wydawać się zbyt ambitnym 
posunięciem. Z perspektywy 
czasu, okazały się strzałem

Ten sezon dla futsalistów z Borzęcina był historyczny. Drużyna nie 
tylko dobrze zaprezentowała się w lidze, ale też w kilku turniejach

Borzędnianie 
z dobrej strony 

pokazali się 
również w cyklu 

licznych turniejów

w dziesiątkę, a kończący się se­
zon to kolejny progres druży­
ny - dodaje Kwaśniak.

Borzęcinianie z dobrej stro­
ny pokazali się również w cy­
klu licznych turniejów, w któ­
rych uczestniczyli. - Zajęliśmy 

drugie miejsce w małopolskim 
finale piłki nożnej halowej or­
ganizowanym przez krakow­
skie Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej. Podczas Pu­
charu ligi uplasowaliśmy się 
na drugiej pozycji. Podczas te­
go turnieju Rafał Ciesielski 
zdobył koronę króla strzelców. 
Wystartowaliśmy też w IV Mi­
strzostwach Limanowej. Ry­
walizowało w nich 30 zespo­
łów z kilku województw. Wy­
graliśmy dwie grupy elimina­
cyjne, by odpaść w ćwierćfina­
le. Ostatecznie zmagania za­
kończyliśmy na na szóstym 

miejscu. Trochę szkoda, bo fa­
za medalowa była na wyciąg­
nięcie ręki, W futsalu trzeba 
mieć trochę szczęścia. Tym ra­
zem nam go zabrakło - mówi 
Kwaśniak.

Warto zaznaczyć, że po suk­
cesy Gryf sięgnął, grając wycho­
wankami. - Niedawno obcho­
dziliśmy pięciolecie istnienia, 
a kadra drużyny praktycznie się 
nie zmienia. Siłą zespołu jest 
jego zgranie. Niemal wszyscy 
pochodzą z Borzęcina i to pro­
centuje. W naszej klubowej 
gablocie w tym czasie przyby­
ło pucharów- informuje me­
nedżer.

W zakończonym niezwy­
kle udanym sezonie drużynę
reprezentowali: Mariusz Mu- 
cek, Robert Płachno, Adam Za­
wada, Krystian Białek, Rafał 
Ciesielski, Mariusz Zabiegała, 
Dawid Zydroń, Paweł Knap, 
Dawid Mularz, Łukasz Dzie­
dzic, Marek Kądziołka, Piotr 
Jarosz, Bartłomiej Obłąk oraz 
gościnnie Grzegorz Baran.

Teraz przed zespołem 
przerwa. A później nastąpi ko­
lejny sezon.

- Na razie cieszymy się tym, 
co osiągnęliśmy. O przyszłoś­
ci i kolejnych celach będzie 
czas pomyśleć w odpowied­
nim momencie - dodaje mene­
dżer zespołu.

Rozmowa

Naszą siłą w walce o utrzymanie 
ma być zgranie i dobra atmosfera
Marcin Motak, piłkarz BKS-u Boch­
nia, przekonuje, że zespół ma spo­
re szanse na utrzymanie się 
w czwartoligowym gronie.
® Piłkarski sezon rozpoczęty. 
Co po nim obiecuje sobie Mar­
cin Motak?
Mam nadzieję, że wszystko prze­
biegnie pomyślnie i po zakończe­
niu sezonu wciąż będziemy cie­
szyć się ze statusu 
czwartoligowca. Na razie zrobili­
śmy pierwszy krok do tego. Myślę 
o zwycięstwie w pierwszej kolejce 
z rezerwami Sandecji Nowy Sącz.

W walczącym o utrzymanie 
zespole Pana rola wydaje się 
niezwykle ważna. Zwłaszcza 
po odejściu doświadczonego 
Marana Gawłowicza.
Zdaję sobie sprawę, że teraz wios­
ną na mnie, Michale 
Ruchałowskim czy Sławku Zublu 
spoczywa duża odpowiedzial­
ność. W drużynie  jest dużo mło­
dych chłopaków i trzeba im po­
móc. Nie uciekamy od tego. 
W trakcie meczów musimy częś­
ciej ciężargry brać na swoje barki. 
Nie przeszkadza nam to. Musimy 
się uzupełniać. Atmosfera w dru­
żynie jest dobra. Nikt z nas nie do­
puszcza myśli, żebyśmy mogli 
znaleźć się w klasie okręgowej. 
Mamy zbyt dobrą drużynę, żeby 
tak się stało.
9 Z Pana słów bije optymi­
zmem: Na czym Pan go opiera?
W trakcie zimowych przygotowań 
wykonaliśmy naprawdę bardzo 
ciężką pracę. Koncentrowaliśmy 
się głównie nad zgraniem. Opraco­
waliśmy też pewne założenia tak­
tyczne. W sparingach nieźle to wy­
glądało. Mam nadzieję, że podob-
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nie będzie w meczach ligowych. 
Wprawdzie do rozgrywek przystą­
piliśmy z bardzo wąską kadrą, ale 
wtej sytuacji trzeba znaleźć plusy. 
Jest może mniejsza konkurencja, 
ale z drugiej strony cały czas z sobą 
gramy, a to oczywiście przekłada 
się na zrozumienie. To moim zda­
niem może wystarczyć, żeby nadal 
grać na czwartoligowym pozio­
mie. Każdemu z zawodników bar­
dzo na tym zależy.
• Walka o utrzymanie jednak 
dla BKS-u zapowiada się bar­
dzo ciężko. Konkurenci zimą 
nie spali i się wzmacniali.
Doskonale zdajemy sobie z tego 
sprawę. Zapowiada się ciężka i wy­
czerpująca walka. Nie jesteśmy 
w niej bez szans.
• W ostatnim czasie narzekał 
Pan na kłopoty zdrowotne. Czy 
pod tym względem jest już 
wszystko w porządku?
Tak. Chociaż w okresie przygoto­
wawczym trochę się oszczędza­
łem. Nie występowałem w każ­
dym sparingu. Gra na sztucznej na­
wierzchni nie zawsze przynosi do­
bre skutki.
Rozmawiał Andrzej Mizera

Historyczny sukces gimnazjalistek
Bochnia

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

Wielki sukces koszykarek z bo­
cheńskiego Gimnazjum nr 1. 
Zostały wicemistrzyniami wo­
jewództwa!

Po medal sięgnęły podczas 
Gimnazjady Młodzieży Szkol­
nej, która odbyła się w Nowym 
Sączu. To pierwszy taki duży 
sukces w historii szkoły. 
Dziewczęta na niego zasłuży­
ły. W trakcie zawodów rozegra­
ły cztery mecze. W grupie po­
konały drużynę z Tarnowa 
34:8 i uległy krakowiankom 
15:19. W fazie finałowej 
bochnianki okazały się lepsze 
od konkurentek z Nowego Tar­
gu (32:22) i Nowego Sącza 
(21:11). Te wyniki zadecydowa­
ły o zajęciu drugiej lokaty. - 
Przed turniejem taką lokatę 
brałybyśmy w ciemno. Z prze­
biegu zawodów pozostaje nie-

► Dziewczęta z Gimnazjum nr 1 w Bochni znakomicie spisały 
się podczas zawodów, które odbyły się w Nowym Sączu
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dosyt. Mój zespół złożony był 
z rocznika 2000. Rywalizował 
z dziewczętami o rok starszy­
mi - mówi nauczyciel i trener 
bochnianek Krzysztof Kie­
roński. Srebrne medalistki za­
grały w składzie: Natalia Ma­
zur, Edyta Rudnik, Gabriela 

Rak, Dominika Dziadoń, Aisza 
Buczek, Aleksandra Poradow- 
ska, Kamila Puławska, Kinga 
Dylowicz, Zuzanna Rojek, Ju­
lia Fortuna, Weronika Mól, 
Angelika Duda, Karolina Przy­
była, Alicja Hamuda, Gabriela 
Dziedzic, Agnieszka Blum.

W skrócie

PIŁKA RĘCZNA 

Awansowali 
do finału
W hali widowiskowo-spor­
towej w Bochni rozegrano 
Zawody Rejonowe w Piłce 
Ręcznej Chłopców 
w ramach Licealiady Mło­
dzieży. Wystąpiły w nich 
zespoły reprezentujące 
powiaty wielicki (Zespół 
Szkół im. Ojca Świętego 
Jana Pawła II w Niepołomi­
cach), krakowski Zespół 
Szkół Techniczno-Ekono­
micznych w Skawinie) 
i gospodarze
(I Liceum Ogólnokształcące 
im. Króla Kazimierza Wiel­
kiego w Bochni). Najlepszą 
drużyną okazali się gospo­
darze. Oni w kwietniu 
wystąpią podczas finałów 
wojewódzkich, które odbę­
dą się w Tarnowie.
(ANMI)

KOSZYKÓWKA

Dwa zwycięstwa 
MOSiR-u
W ostatni weekend koszy- 
karki MOSiR-u Bochnia 
(rocznik 2002) rozegrały 
dwa mecze. Oba wygrały. 
W pierwszym spotkaniu 
na własnym parkiecie poko­
nały Pałac Młodzieży Tar­
nów 53:40. To jednak nie 
były dobre zawody w wyko­
naniu bochnianek. - Dziew­
częta grały mało skutecznie. 
Miały problemy z powrotem 
do obrony i dobrą defensy­
wą. Męczyły się całe spotka­
nie, próbowały różnych roz­
wiązań, jednak prawie nic 
nam nie wychodziło - ocenił 
trener zespołu Witold 
Jodłowski. W drugim 
meczu bochnianki na wyjeź­
dzić pewnie pokonały Żaka 
Nowy Sącz 70:45. - Skutecz­
na gra w ataku oraz ogrom­
ne zaangażowanie i walecz­
ność całego zespołu 
w defensywie przyniosły 
efekty - dodał trener.
(ANMI)

FUTSAL

Drugie miejsce 
w Skotnikach
Bardzo udanie zakończyła 
się przygoda trampkarzy 
MOSiR-u Bochnia w Halo­
wych Mistrzostwach Mało­
polski. Podopieczni Janusza 
Piątka zdobyli srebrny 
medal.
Po krążek sięgnęli podczas 
imprezy, która odbyła się 
w Skotnikach. Zmagali się 
tam z najlepszymi drużyna­
mi z poszczególnych okrę­
gów. W trakcie turnieju 
bochnianie rozegrali trzy 
mecze. W pierwszym dość 
pechowo zremisowali 
z Tymbarkiem 1:1, w drugim 
przegrali z krakowską Wisłą 
0:2. W ostatnim meczu pew­
nie i wysoko pokonali 
Olimpię Chocznię 5:1.
Warto zaznaczyć, że zawody 
stały na wysokim poziomie. 
Obecnie zawodnicy MOSiR- 
u przygotowują się do roz­
grywek Małopolskiej Ligi 
Trampkarzy.
(ANMI)

mailto:a.mizera@gk.pl
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